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W iadomości K rajowe.

Ostatnia data z *S£ Petersburga , Gazety Senac* 
kiey, jest dnia 27 grudnia r. z.

z B o ź e у  Ł a s k i
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,

C esarz, i Samowładca W szech R ossyy 
i t. d., i t. d., i t. d.,

Pragnąc dla N aszych wiernych poddanych 
•uczynić wszelkie, jakie tylko można, ułatwienie 
w dostawaniu rzeczy tak  istotnie potraebnych, jak 
jest sól;

I  wysłuchawszy Opinii Rady Państwa R oz­
kazujemy: 1) zm niejszyć cenę soli w ew nętrzne j 
W porównaniu do roku teraźniejszego, z magazy­
nów hurtowych i miejscowego dostarczenia od 
5ciu do 4ostu kopiejek na pudz ie , uważając na 
poltożenie źródeł i guberniy, które w sól z nich się 
opatru ją ,  i podług m nie jsze j  lub większej dogo­
dności transportu , stosownie do wydającego się po­
społu z tym  , z osobnym Naszym rozkazem o ce­
nach przedaśnych soli na rok 1826., wyrachowa­
nia: mający zaś wyniknąć stąd ubytek, przyjąć na 
rachum  k skarbu. 2) Dla ulgi Gubernijom nad mo­
rzem  Bałtyckim i miejscom, które im są przyległe, 
snłnicjazyć p oszlinę tamozehną od wszystkiej soli 
zag ran iczne j , przywożonej do portow guberni : 
Estońskiej, Infiantskiey i Kuilandzkiey i do miasta 
Narwy, dz’>sięcią kopiejkam i srebrem od każde­
go puda; w portach zaś St. Petersburskim, guberni! 
Archangielskiey i w Tamożniach na całey linii lądo­
w e j  , zostawić teraźniejszą poszlinę w s w e j  mo­
cy ; jako te m iejsca mają więcey dogodności uży­
wać na swe potrzeby sól wewnętrzną.

Zmniejszając tym  sposobem dochodu od soli 
około trzech  mil ono w rubli, MAmy N a d zieje , że 
wierni poddani Nasi uyrzą  w tem nowy Monar- 
sZ E y  Naszey o  nich pieczy. D an w Sankt-Peters- 
burgu dnia 26 listopada roku od Narodzenia Chry­
stusa Pana 1824, a Panowania Naszego , dwódzie- 
stego czwartego.

N a autentyku podpisano w łasna  J ego Ce ­
sarskie y Mości ręką tak: A l e x a b d e r .

[Groi*'
tt.

Przez N ajw yższy  Ukaz do Rządzącego Se­
natu, pod dniem 24 listopada і 8з4 roku , miano­
wani Prezydentami Sądu Głównego Gubernii W i-  
l^ńbkiey : Departamentu lgo Jan M arcinkiew icz• 
Żabo) 2go Departamentu Symon Z aw isza .

Ukazy  Rządzącego Senatu, nowo-ogłoszone, są:
1) Dnia 29 listopada і 8г4 roku, z lgo Depar- 

amentu, o prawidłach zdawania rachunku, zpienię- 
h y  wydawanych na przeprowadzenie rekrutów.

2) Dnia 8 grudnia 1824 ro k u , z igo Depar- 
amentu , o przypuszczeniu Obywateli Guberniy 
białoruskich do pożyczek pieniędzy z B an k u , na 
snowie ogólnej.

3) Dnia 9 grudnia i 8o4 roku , z igo Depar-
lentu, o pobieraniu pośzhn przy wprowadzeniu z 
esarstwa do Królestwa Polskiego, i z niego do Ce- 
rstwa, luk rec j i  sm ażonej w cukrze, również i 
nych ołodow, wyprowadzanych z Cesarstwa do 
rólewatwa.  ̂ Ą

4) Dnia 9 grudnia іЗ г4 roku z igo Depar- 
uientu, o p rzy jm ow an iu  i opatryw aniu Ofice­

rów w ojskow ych w szpitalach mieskich i lazare­
tach półkowych.

5) Dnia 10 grudnia 1824 roku z Igo D epar­
tamentu , o przesyłaniu do Banku Pożyczkowego 
świadectw dodatkowych na majątki p rze term i­
nowane.

6) Dnia 10 grudnia 1824, z Igo Departam en­
tu, o porządku następstwa po osobach, którym na­
dane są dzierżawy skarbowe starostw  i m ajątkęw 
arendownych i o dalszych rzeczach.

7) Dnia 11 grudnia 1824 roku, z Igo D epar­
tamentu , o przeniesieniu z Gecrgiewska do Sta- 
wropola miejsc Urzędowych Obwodowych.

M owa Pana M inistra Oświecenia Narodowe- 
goy miana na posiedzeniu R zą d u  Głównega Szkó ł, 
d. 11 grudnia  1824, po przeczytaniu  N a jw y ższe ­
go Ukazu, na  jego im ie} z dn ia  17 listopada te­
goż roku (*) '

Mośęiwi Panowie ! Słuchaliśmy N a y w y ż -  
s a e g o  J ego Cesarskiey M ości Ukazu, przepisu­
jącego nam powinność naszę. W idzim y z niego, i 
możemy, wchodząc we wsbystkie, należące do te­
go okoliczności, jeszcze dokładniej widzieć i do­
wiedzieć się, ie  wbrew wydanym niegdyś przez 
K atarzynę W ielka  i Błogoslaw-oNego A l e - 
хаічпеа, N a y w y ż s i s y m  Ukazom, niektóre xię- 
gi, zawierające w  sobie niezgodne z wyznaniem na- 
szem tłumaczenia o wierze, bez należytego rozpa­
trzenia, były drukowane i na świat wydawane, gdy 
obok tego, napisane w celu obalenia tych fałszy­
wych tłumaczeń, ścisłym podlegały zakazom. N adu­
życie to , ciągnące za sobą bardzo szkodliwe skut­
ki , po jego odkryciu, pobudziło Cesarza Jegomo­
ści do położenia końca takim dążeniom , przez 
które, podług wyrazów Ukazu, pomyślność naro­
dowa wiele ztąd szkody ponieść może. Niech mi 
wolno będzie rozszerzyć się nieco w tem  m iejscu 
nad mocą i znaczeniem tych wyrazów. W  rzeczy 
samey, nic tak  nie jest szkodliwem, jak pisma mo­
ralności przeciwne, chytremi, namiętnościom ludz­
kim dogadzającemi rozprawianiami, łowiące w si­
dła swe niewinność. Dobrze jeden z uczonych 
francuzów, w czasie panującego u nich bezrządu i 
szerzenia się maxym rew o lu cy jn y ch , do swych 
spółziomków powiedział: „  lepiey jest wszystkim 
pozwolić przedawać truciznę, aniżeli pisać i d ru ­
kować zaraźliwe xięgi. “  Nic zaś nie jest tak  
niebezpiecznem i szkodliwem, jak xiąźki, k tó re  pod 
postacią , pełney tajemnic i w ysok ie j  o wie­
rze Chrześcijańskiej nauki, burzą jey rzeczyw i­
stość, i uczą p raw dziw ej irreligii; niśzcząc wszel­
ką moralność, wiodą zwolenników i uczniów swo­
ich do n ieuchronnej w tem i przyszłem życiu zgu­
by: bo sami tylko bezrozumni myślą, że mogą oba­
lić wiarę. W iara  pochodzi od Boga, i tak  jest u- 
twierdzona, jako słońce w pośrodku świata. Cóź 
zrobili, 00 powstawali na wiarę, fałszywi nauczy­
ciele# i wszyscy, k tórych oni uwiedli, ich naśla­
dowcy? Znikli z powierzchni ziemi, poginęli w prze­
paściach zaburzeń narodowych, w proch się obró­
cili, bez pokuty i pogrzebu: a wiara t rw a  i t rw ać

(*) Ukaz ten w ydrukow any w N. i 54 K u ry e ra  
Litewskiego r  1824.



będzie, wyciągając ręce swe ku Niebu, i modląc-, się 
do ChrystusaZbawiciela, ażeby wylał na nich kielich 
przebaczenia. Potrzeba* za przykład przywodzić, 
jak niewzruszone jest i szczęśliwe Państwo, złą­
czone przymierzem prawowierney feiigii? Z  w róć­
m y  oczy na oyczyznę naszę. K to  w pamiętnym 
w ieku  tego dwónastym roku, przeciw obróconym 
na nas sił Europy całey, umocnił naród nasz je- 
daodusznćm m ęztw em ? W iara . K to  podnosił głos 
m odlitw y swojey o zbawienie Cesarza i udarowanie 
go zwyoięgtwem  nad nieprzyjaciółmi ? W7 jara. Kto 
yp czasie długotrwaiącey nieobecności Jego z woy- 
skam i, W tak  rozległem kraju naszern, porządek i 
pokoy zachował?, W iara. Kto po wygnaniu ni­
szczącego nieprzyjaciela ze spaloney Moskwy, za­
paliwszy nanowo kadzidło w onności,  głośno za­
w o ła ł: powstanie Bóg i rozproszeni zostaną nie­
przyjaciele jego ? Tryumfująca wiara. Lecz 
któż w yliczy te  dobra , nie mówię zgolą o spo­
dziew anych po śm ierc i , ale nawet i tu, w ży­
ciu na tćm  padole ziemskim , przez wiarę 
nam daw ane ? Po wstawać więc przeciwko niey, 
przeciw  tak  zbawiennemu dla nas darowi, ze­
słanem u dla nas z miłosierdzia Naywyższego, 
burzyć czystą naukę Chrystusa nierozwa/nemi ro­
zum owaniam i ludzkiemi, nie tylko pychą hezrozu- 
m ną, ale też przedsięwzięciem ztyrodniezem. Toto 
zgubne zło Cesarz J egomość wskazując, w przy­
toczonych wyżey wyrazach swoich: Pomyślność 
narodowa wiele ztąd szkody ponieść może, N a y - 
w y ż e y  przydaje: a tern samem obowiązani, jeste­
ście przed Bogiem i przed N am i, dołożyć czuyne-

fo nad  tem dozoru, niszcząc i odkrywając wszel- 
ie9 rozrzucone po xiążkach  albo in a cze j w pa- 

ja n e  nauki fa łs zy w e  , i m e dopuszczając im  pod 
żadną  postacią istnieć i nanowo sic zjawiać. Otóż, 
Moś ci w i Panowie , na mnie i, na was, spółpraco- 
w ników  moich, włożona święta powinność! 8л ję­
ta, równie dla woli Naypotę/nieyszego Monarchy, 
jak i dla głosu własnego naszego sumnienia: bo i 
Bóg, i M onarcha , i Oyczyzna, wymagają, ażeby 
zasiewane były nasiona Ewan jełiczney nauki, a nie 
plewy fałszywych rozumowań, psujących serce i 
obyczaje. A za tym  mam nadzieję i jestem prze­
konany, że każdy z ѴѴРР. poczyta sobie za powin­
ność, czytając xiążki, albo rozpatrując sposób wy­
kładanych n a u k , zwrócić uw agę na to: azali nie 
są gdzie umieszczone jakie rozprawiania, lub my­
śli, albo wyrażenia, przeciwne Wierze, Rządowi i 
dobrym obyczajom. Jeżeli zaś w jakim kolw iek 
dziele, takie mieysca dostrzeżone będą, tedy każ­
dy, z powołania i należenia swego do Minister>um 
Oświecenia Narodowego, i przez miłość dobra Oy- 
ozyzny , obowiązany jest je wypisać, albo zazna­
czyć w xiążcę, podać Rządow i Głów nemu Szkół, 
k tó ry  przedsięweźmie swe środki, do przecięcia i 
pohamowania tego zuchwalstwa złośliwie rozumu­
jących: bez tego bowiem, dopuszczając działać zgor­
szeniu, próżno będziemy na sobie n o s i  imię oświe- 
cicieli narodowych, nic dopełnimy woli M o n a r -  
B z e y ,  nie zachowamy dobra Oyczyzny. i będzie­
m y  musieli odpowiedzieć przed Bogiem i Monarchą.

A U s T R Y A.
W iedeń dnia  28 grudnia.
(z G azety W arszaw skiej).

N. Cesarz Jmć zatwierdził towarzystwo o- 
gniowe i upoważnił Rząd Austryi niższey do 
Wydania stosowney odezwy do zwierzchności rniey- 
scowych. Wgpomnione tow arzystw o , zrzekające 
się wszystkich zysków pieniężnych, i złożone z 
członków w- Arcv-Xięztw ie Austryi, poniżmy Ems\ 
liczyło do końca listopada r. b. 3i 8±t właścicieli 
domów, którzy się do niego zapisali, k-ńcem wza­
jemnego zabezpieczenia 67.966 domów i zabudow ań, 
wartości 17 milionów 362,676 złotych ryńskich 
pieniędzmi konwencyynemi.

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. 28 grudnia.

(z Gazety W arszaw skiej).
Kba handlowa we F rank forcie nad M enem , 

mając sobie od wyższey władzy przedstawiony do

opimi projekt utworzenia banku miejscowego, c- 
świadczyła jednomyślnie, i i  zamysł ten nie odpo­
wiada prawdziwym interessom stanu kupieckiego 
w  mieście Frankforcie. Zdaje się więc , iż wSpo- 
mniony projekt me otrzyma zatwierdzenia od Se­
natu, 1 na przyszłość wniesionym nie będzie.

SJychać. iż stanom Wielkiego Xięztw a Ba- 
deńskiego podane zostanie nader w ażne" przełoże­
nie', to jest , układ z dawnieyszą szlachtą Rzeszy, 
k tóra  odstępnie rządowi ju rysdykcji  patrymoni- 
ałney służącey jey podług A ktu  Związku Niemiec­
kiego.

Deputaoya miasta M anheim ii ofiarowała d. 
26 b. m. jenerałowi porucznikow i bar-mo л i Stoch- 
hora  i dyrektorowi powiatowemu Frofilich dwa, 
pięknie ozdobione puhary z napisem: И dz ęczne 
miasto M anheim , w czasie pow odu d. Ъо paździer­
nika. 1824 roku; a to ha pamiątkę ra tunku, jaki ci 
szanow ni mężowie dawali nieszczęśliwym podczas 
tey okropney klęski.

Sasi,znayduiący się w eF rankf orcie nad Menem 
obchodzili d. 22 b. m. rocznicę urodzin Króla s лe- 
go, F ryderyka  A ugusta , Nestora Monarchów Euro­
pę у sktch, który te raz  zaczął 75 rok życia sW,-go.

.Towarzystwo centralne dobroczynności w 
D usseldorf otrzymało składki do d. 22 b. rn. 8 0^5 
talarów , na wsparcia nieszczęśli w y< h. k t ó r / у przez 
powodź majątek utracili. Zbierane n-* len c4  skład­
ki w kraju hadeńskim wynoszą już 58 564 łotych 
niemieckich.

Zdaje się, iż układy ze Sto.licąApf'Sto!ską i rzą­
dem niderlandzkim względem konkordatu mew zlę- 
ły pomyślnego skutku.

Gazeta, wychodząca w Szafuzie. donosi , iż 
wszyscy oficerowie 2go półku szwaycarskiego. po­
dali jenerałowi do w odziicemn w Bajunnie oświad­
czenie , iż nie życzą sobie weyść do służby hisz­
pańskiej.

Miasta hahno werskie doznają częstych poza 
rów. N edaw no spal ło się miasteczko Salzhen m* r - 
dorf' gdzie przeszło 100 domów zgorzało i

P R  U  S S Y . ,
Berlin  d. 4 stycznia.

(z Gazety W arszaw skie j.)
Pan N agler , jeneralny pocztmistrz oraz N uł- 

zwyczayńy P seł 1 Pełnomocny Minister pi zv sey- 
mie Związku Niemieckiego, udał się ztąd niedawno 
do W iednia .

Cesarsko-Austryacki goniec gabinetowy Lei- 
den, wyjechał z tuteyszey stolicy do W iedn ia .

Królewiec d. 26 grudnia.
{z tey że gazety.')

, Rozpoczęty d. i 4 1stopada seym stanów j ro- 
wincyi naszey ukończył się d. 22 b. m.

List prywatny z M em la  donosi, iż tam w no­
cy z Д. 2u na 21 b. rn. był m cny wicher półno­
cno zacK dni, przez co w oda w porcie p, dni sla 
się do takiey wysokości, jak była w r  ku 180а. Za­
lała bulwark przy moście aż do komory składowej, 
tudzież przyległe ulice. Nowy rynek bsł podo­
bny do jeziora; pływano po nim czółnami. Z pc 
wodu wciskającey się wody musiano ѵх у p> owadzi 
więźniów do domugłówney straży. Szychty drze 
wa rozwaliły się , i gdyby woda jeszcze na kilk 
cali w ezbrała ,  zalałaby komorę składową i ogro 
m ną zrządziłaby szkodę. Dotąd słychać, iż tyłk 
pewna ilość cukru i zboże w  jednym spichrz 
przemokło. Między godziną gtą i io tą  zrdna za 
częła woda opadać, a wieczorem o godzinie 5te 
wróiciła do brzegów. Częste i mocne burze popsu 
ły drogę nad brzegiem i uczyniły ją m.bezpiecz 
n 3* „л ?iec M iiller z Hamburga  , jadący poczt 
do M emla, utonął między N idden  i Schwarzort 
pojazdem i 4 ma końmi. Znaleziono polem nojazc 
konie, nieco sprzętów i picn adze; lecz z włók nij 
szczęśliwego kupca, którego śmierć mieszkający t 
oyciec i małżonka zostawiona w H am burgu  z d w o j 
giem dzieci opłakują, tudzież ciała pocztyłiona, dc 
tąd  jeszcze me można było znaleźć. Kilku dnu 
mi pierwiey, pocztmistrz w N idden  był świadkier 
jak pocztylion wiozący pocztę listową, utonął, H 
aąo nad brzegiem; koń tylko z tłómoczkien/z li
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stami ura tow ał się. ОЛ § tygodni panują tak ie  w 
Królewcu deszcze z wiatrem , przez co juz kilka­
krotnie niższe części miasta zalane były.

W  L O C H Y .
R z y m  d 8 grudnia .

(z G azety fV nrszaw skiey).
Wiadomo iż dawnie vszy pierwszy minister 

i pclubieniec Baszy Egiptskiego, otrżym ał od niego 
pozwolenie, aby mógł wysiać syna swego A braha­
ma СавсЦиг do R zym u  na naukę w Collegium de 
propaganila f id e .  Przed rokiem zaś Nuneyusz pa- 
piezki w A texa n d ry i doniosł, iź Basza oświadczył 
życzenie, aby Oyciec ś. mianował młodego Abra­
hama Caschiur Patryarchą w M emphis, i aby ten ­
że mógł jak nayprędzey objąć tę  dostoyność. Ze 
względu na wypływ jące ztąd korzyści dla religii 
kat-'ііскіеу. Oyciec ś na zgromadzeniu kardynałów 
postanowił nadać dostoyność biskupią młodemu Ca­
schiur (lubo jeszcze niemą jącemu wieku przepisa­
nego kanonami, h dopiero zaczął r  k 26 i miano­
wać go Patryąri hą w M em fis. Młody Casęhiur, 
otrzymawszy oraz Зосоо szkudów na wydatki po­
dróży od Collegium de propaganda f id e  , udał się 
do Kairu. Lecz jakież pióro określi zadurnicnie 
Stolicy Apostolskiey po odebraney wiadomości, iż 
w K airze  nie tylko nie uznano no*ego Patryarchy, 
lecz naw et terazriieyszy minister baszy (gdyż oy- 
ciee Caschiura dawnieyszy minister umarł) niepo- 
zw obł mu wysieść na ląd. Młody Patryarcha znay- 
du.esię teraz w porcie G enui, gdzie odbywa kw a­
rantannę.

— D nia  16 —
Onegday ogłoszono tu  edykt kardynała Z urlay 

jeneralnego wikaryu3za,ob*y mująey przepisy wzglę­
dem ubioru kobiet. W yrażono w nim: „Jeszcze 
w roku 168З , Papież Innocenty XI, kazał wydać 
surowe postanowienie, przeciwko nieprzyzwoitym 
ubiorom kobiet , i tym , któreby tak  nagannym 
zwyczajem zawiniły, zagroził exkomun:ką. Z  bo­
leścią musiał teraz  Oyciec ś. Leon X II postrzedz, 
iż niemało kobiet na ulii ach 1 mieyscach pu­
blicznych, a nawet- w kościele, wy krat ga ubiorem 
swoim przeciw przfStoyności, i chociaż po od­
prawionych niedawno missyach i  ćwiczeniach re- 
ligiynych , i po oycowskttm przez Papieża napo­
mnieniu, z powodu rozpoczynającego się świętego 
(Jubileuszowego) roku. spodziewać »ię należy zw ró ­
cenia na drogę cnoty i uczciwości, jednakże ze 
względu na ważność przedmiotu Widzi się Jego Świą­
tobliwość zniewolonym, zakazać wszelkiego nie­
przyzwoitego ubioru pod zagrożeniem karami pie- 
niężnemj i cielesriemi, mianowicie tym  kobietom, 
które na pierwsze spóyrzenie zdają się okryte, a je­
dnak przez obcisłe suknie dają zgorszenie i obra­
żają prsystoyność. Wkłacla się obowiązek na ro­
dziców, mężów i właścicieli domów, aby nad tern 
czuwali ; zabrania się craz wszystkim krawcom, 
szwaczkom i utrzymującym stroje, robić takowych 
suk eń i przedaw ać. Zaleca się przełożonym ko- 

I śc ołów , zakrystyanom i t .  d. aby damy , chcące 
wch idzić do kościoła bez zasłony, lub w nieprzy­
zwoitym hbiorze, grzecznie wypraszali; upoważnia 
się ich oraz do wyprowadzenia gwałtem czyniących 
Opór, w czem wyzsza władza pomagać im będzie. 
w żywa się nakoniec wszystkich proboszczów i 

x:ęży, aby wszelkiemi sposobami przez napomnie­
nia i kazania powściągali takowe nadużycie, i k a r ­
ność chrześciańską w zupełney świetności p rzy­
wracali u — W  drugiem tegoż dnia wyda- 
nem postanowieniu, zakazano oberżystom i t. d. 
przyymować nierządne i złą reputacyą mające o- 
soby płci źenskiey pod żadnym pretextem. Nie- 
mogą także mieć w pokojach gościnnych żadnych 
gorszących malowań i ryc in  , tudzież gry  zakaza- 
ney w domu swoim. II

II  I s z p A N 1 A.
M adryt d. iG grudnia.

[z Korrespondenta И ars zaw akie go)
P. Campo-Sagrado  upraszał powtórnie Króla, 

aby go г  Katalonii odwołano. W yraz ił  ..on , w 
przełożeniu swoiem.„ Katalonia jest spokoyniey-

szą, aniżeli się spodziewać można b y ło ; lecz opi­
nia powszechna jest więoey za ustawami rew o- 
lucyynego fządu, niż za teraźnieyszym rzeczy po- 
rz.ądkiem. Wszakże tak  nazwani, N egros , zacho­
wują się bardzo spokoynie.

Sławny doktor Castello dostał niespodzianie 
rozkaz oddalenia się z M adrytu.

W oysko francuzkie, k tóre  wyszło już z M a ­
drytu , i dostało rozkaz zatrzymania się w S tarey- 
Kasylii , stoi ponad Ebro  i Duero, jenerał t ą  dy- 
wizvą dowodzący , mieć będzie główną kw ate rę  
w Fittoria.

Anglik Dawnie jeneralny inspektor ochotników 
Królewskich i dowódca woyska w Andaluzyi,n iebył 
w K udyxie  dobrze przyjętym. Z  odezwy municy- 
palności Łamteyszey wyczytać m o żn a , że pomimo 
wezw ania, ani jeden ochotnik nie s tawił się pod 
chorągiew anglika. W idać , że duma hiszpanów, 
jest tym  obrażona, ażeby służyć pod rozkazami cu­
dzoziemca. W ypraw iony  jenerał w odezwie jaką w  
K adyxie  w y d a ł , chwaląc w ogólności Andaluzya- 
nów , wymawia ostro , opieszałość i nieprzyohyl- 
ność , mieszkańcom miasta V  ej er i M edyna-Sedo- 
n i a. Podobnież mocne w y rzu ty  robi mieszkań­
com miasta Arcos de la  Fronteray gdzie nie mógł 
zebrać jednego oddziału ochotn ików , chociaż ban­
dy łotrów codziennie w okolicach snują się i pod 
same bramy miasta zbliżać się ośmielają.

- Kolumbiyska korw eta K ongres , ścigana przea 
hiszpański okręt wojenny A zy a f wpadła pod H u -  
anco na mieliznę i rozbiła się.

Donoszą z Puerto-R ico , że była tam  straszli­
wa burza, przez 24 godzin trwająca, która zni­
szczyła zupełnie wioskę Carborojof i  przeszło 1170 
domów w okolicach rozwaliła.

F  R A N C Y ▲.
P a ryż d. a5 grudnia .

(z G azety Warszaw&kiey)*,
Gdy зЗсі a r tyku ł  ustawy konstytuoyyney 

przepisuje, aby pierwsze zgromadzenie prawodaw­
cze, po wstąpieniu nowego Króla na tron, ustano­
wiło listę cyw ilną jego na cały ciąg rządu; zdaje 
się więc, iż okoliczność ta, będzie również jednym 
z pierwszych przedmiotów, które Izbom do nara­
dzenia się podane zostaną. Teraźnieysze posiedzenie 
nie ukończą się zapewne w kwietniu, i podczas u -  
roczystości koronacyi W maju, obrady zostaną od­
roczone. Izba Deputowanych składa się te raz  z 
45o członków. k

Od czasu objęcia rządów teraśnieyszego K ró ­
la Francuzkiego, podano 3o 000 próśb o wsparcie 
z kassy oywijney. Chociaż Monarcha wszystkie 
prośby łaskawie przyjął i sam je czytał, niepodo­
b n a  mu jednak było przychylić się do wszystkich. 
Do wyznaczonych w  rocznicę imienin swoich 300 
pensyy przydał niedawno З00. Rodziny czterech 
braci Chathelineau , k tórzy w woynite wandeyskiey 
polegli, otrzymali 8,000 franków roczney pensyi. 
Na pomnik dla męczeńników w Quiberon prze­
znaczył Monarcha 10.000 franków, Małżonka D el­
f in a  dała 5oo franków ubogim krew nym  jenerała 
Pichegru.

Przybyła tu  Pani Canning^ małżonka m inistra
angielskiego spraw zagranicznych.

Minister domu królewskiego, k tóry  od 3 mie­
sięcy dał wysłuchanie więcey niż 2,000 osób, ogło­
sił wezwanie, aby przez ciąg teraźnieyszego po­
siedzenia Izb nie odwiedzano go bez potrzeby.

Czytamy w dziennikach tuteyśzych, iż kapi­
tan pewnego okrę tu  angielskiego* który  nie daw­
no zawinął do Lwerpool, oświadczył, iż na Kanale 
pływa tyle towarów z rozbitych okrętów, że mógł­
by był niemi naładować swóy okręt, gdyby ^mu 
czas pozwolił.

Z  powodu częstych deszczów u rw a ł się d. i 5> 
b. m znaczny kaw ał tarasu , przy zamku Xięcia 
Orleanu  w Amboise i 5 domów ziemia zasypała; 
przez co jeden starzec u trac i ł  życie в córką swo­
ją, a dwóch innych ludzi zostało skaleczonych.

Złożono Rządowi ogólny rapport  o s tratach, 
które nadzwyczayna powodź zrządziła w  gm i­
nach francuskich  nad Renem . §zjtodr $% окгѳ«

( i )  "
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Druga Izba powszechnych stanów  krajowych 
odroczyła obrady swoje do 4 stycznia, a przez tei 
czas kommissye zaymą się roztrząsaniem  kilki 
projektów  dopraw a.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  21 grudnia .

(z G azety W  arszawskiey):
Dnia 18 b. m. odpraw iła się w W indsor  rada 

gabinetowa, na k tórey postanowiono znowu odro­
czyć Parlam ent do d. 5 lutego. Tegoż dnia byiy 
u K róla Jmci pokoje w W indsor; przy tey  okolicz­
ności Lord E rskine, m ianowany posłem naszym 
przy dworze W irtem b rsk im , pożegnał M onarchę, 
a Ѵісе-H rabia Strctngford, k tóry powrócił ze S tam ­
bułu, został przedstaw iony Królowi Jmci.

Z ebrana dotąd w tu teyszey stolicy składka na 
w sparcie wygnańców włoskich i hiszpańskich wy­
nosi 44,000 zł. poi.

VV zeszłym tygodniu w ypraw iono ztąd  goń­
ca gabinetowego do A nkony, zkąd listy  swoje po­
śle przez innego gońca do K orfu , i tam  zaczeka na 
jego powrót.

G azeta Tim es  tw ierdz i ciągle, iż  K ról Jmć 
Francuzki powoła X iąięc ia  Polignaę  do m im ste- 
ryum  swego.

Jedna z tu te jsz y c h  gazet pisze, iz dw ór rzym ­
ski w strzym ał do późniejszego czasu żądanie, aby 
duchow ieństw u we F rancy i przyw rócono dobra; 
te raz  zaś u trzym yw anie xiąg stanu  cyw ilnego ma 
bydź oddane duchow ieństw u.

Słychać, i i  Rząd nasz przychylił się do żąda­
nia Kom panii W schodnio-Indyyskiey, względem 
powiększenia W ojska w Indyach , dokąd albo po­
śle 6 półków , albo będące tam  półki powiększy 
jedną kom panią

C zytam y w  gazeci e  M orning-C hronicle , i i  
Pan C anning  jest w wielkim kłopocie z powodu 
interessów południowo am erykańskich. Pan H al- 
lert, jeneralny konsul B uenos-A yreski w L ondyn is  
nie jest jeszcze uznany, gdy tym  czasem Pan Po- 
rish , takiż konsul angielski w  B uenos-A yres, zo­
s ta ł tam  n a jo k az a le j przyjęty . Podobnież p rzy­
jęto półkownika H am ilton  w Bagota , gdy tym cza­
sem Pan H urtado  bawi w  Anglii, jako p ryw atny  
człowiek. T aki sam przypadek zachodzi w zglę­
dem ;P. M ich ilen a , posła m exykańskiego , kiedy 
Wiele honorów okazano Panu H erw ey  w  М еху  ku, 

— D nia  2З. —
X iążę W elling ton  m iał niedawno dwie długie 

narady  z H rabiam i W estm oreland i B a thurst, 
Słychać o rozdwojeniu zdań m inistrów  naszych, 
względem interessów  greckich i nadania swobód 
katolikom  irlandzkim .

G azety tu te jsz e  umieszczają różne uwagi z 
powodu , iż dobrowolne z gabinetu oddalenie się 
Lorda S idm outh , ta k  dawnego u rzęd n ik a , m ałe 
w rażenie u czy n iło , i  i e  P. C anning  m a w ielką 
przewagę.

Odebrane tu  listy  z H iszpanii wyrażają, iż bu­
dowane w Ferrolu  fregaty  ukończą się w lutym  lub 
m arcu i z oddziałem w ojska, złożonym blisko z 
5oo ludzi popłyną na Ocean. W oysko francuzkie 
zaczęło wychodzić z K orunny  , lecz z powo­
du powsta}ych zozruchbw , natychm iast pow ró­
ciło. Donoszą także, iź były  naczelnik polityczny 
Escario  dowodzi bandą konsty tucyonistów  w R i-  
cja.

Składka, zbierana przez tuteyszego bankiera 
Goldchsmidt dla niem ców, k tó rych  powodź do nę­
dzy przywiodła, wynosi przeszło 80000 zł. poi. w 
M anchester zebrano już tym  celem 82,000 zł. poi.

Rząd wyspy H a yti [St. Domingo) ma zaciąg­
nąć w  Londynie  pożyczkę w ilości 86 milionów 
franków , dla wynagrodzenia francuzom , k tórzy po­
siadali tam  p lan tac je .

m nę; kilka tysięcy ludzi nie m a schronienia i o- 
dzieży, a naw et doznaje głodu. Przedsięwzięto 
środki dla prędkiego zaradzenia nędzy.

Dnia 19 b. m. A rcy-B iskup P a ryzk i poświęcił 
11 kapłanów , З9 dyakonów, 17 subdyakonów, 63 
m inorystów , w ogóle i 56 osób.

Jeden z tu te jszy ch  dzienników w y raża , i i  
lis t kardynała Somaglia , względem urządzenia in ­
teressów duchow nych na wyspie H ayti (St. Do­
mingo), w którym  prezydenta Boyera ty tu łu je  n a j ­
wyższym  naczelnikiem  (Ghef suprem e), może bydź 
uw ażany za pomyślny znak układów między F ra n ­
c j ą  a wspomnioną wyspą.

A d m in is trac ja  w ięzień oznajm iła urzędownie, 
iż z siedzących w  ymiu tu teyszych  więzieniach 
11,032 więźniów, od 1 stycznia do 1 grudnia r. b. 
nie um arło jak 69, w więzieniach zaś St. Denis i 
Pillers-Cotterets, w  k tó rych  osadzonemi są włó­
częgi, żebracy i tym  podobni, z 2ЛЗ1 um arło 198. 
P rzyczyna tey  różnicy, nie jest inna, jak że w o- 
statn ich  w ięzieniach zna jdu ją  się starzy , rozpustni 
i chorow ici ludzie. Liczba osadzonych w  nowych 
w ięzieniach paryzkich wynosiła na początku te ra ­
źniejszego roku  5,821, a na-początku b. m. 3,626. 
W  przeciągu tegoż czasu wypuszczonych zostało 
9.672- _  D nia  2q. _

Z woyska naszego w Hiszpanii pozostanie4osty 
pó łk  piechoty linijowey P ig u era s , a ig s ty  w Seo- 
Urgel. Obie te  tw ierdze są pod rozkazam i jene­
rała porucznika R o tten b u rg , dowodzącego dyw i- : 
zy ą  we W schodnich Pyrenach. Barcellona , Ho- 
etalrich  i K orunna  są pod rożkam i jenerała poru- \ 
©znika Briset, dowodzącego d y w iz ją  w Katalonii. ] 
P ow rót w szystkich półków został w strzym any do $ 
czasu nieograniczonego, wyjąwszy Mozelski półk i 
huzarów  i lo ty  półk lek k ie j piechoty, z których 
p ierw szy uda się do Lugdunu, a drugi do Awenionu; 
półki l i s ty  i i2sty  piechoty linijowey pozostaną 
W Saragossie,

— D nia  28. —
K ró l Jm ć mianował Pana £¥avez Prezesem  

izby deputow anych.
W  ozora dał M onarcha wysłuchanie Xiążę- 

©iu Sasko-Koburgskiemu Leopoldowi. Tegoż dnia 
D elfin  zw iedził więzienie w ojskow e M ontigni.

T u r c y a .
O d granic tureckich dnia  i 4 grudnia.

(z G azety W arszaw skiej.)
G azety włoskie um ieściły następujący a r ty ­

k u ł z L igow icy  pod d. o października, w yjęty z 
gazety  g re ck ie j Telegraf: „O d różnych ziomków 
naszych, k tórym  się udało um knąć z obozu nieprzy­
jacielskiego , a zwłaszcza od dwóch młodzieńców, 
zabranych w niewolą podczas niespodziewanego 
w padnienia jazdy n ieprzyjacielskiej na dolinę Уга- 
chori, dowiedzieliśmy się, jaką szkodę zrządzili T u r­
cy przez ten  w ypadek w tam eczn ej okolicy. W sz) -  
stk im  męszczyznom , k tórych  tam  zostali, a któ­
ry c h  było 3o, poucinali głowy; wzięli zaś z sobą 26 
kobiet i dzieci. Za pow rotem  jazdy do Cara- 
oensera , kazał Omer basza strac ić  10 kob iet, o- 
S trzydz im głowy i przyłączyć do głów męszczyzn, 
a petem  na znak odniesionego zw ycięztw a posłać 
do L a ryssy . W  A ttyce  rozeszło się zupełnie woy- 
sko nieprzyjacielskie; piechota w siadła w zatoce Ѵ0І0 
n a  sta tk i i popłynie d.o Stam bułu, a jazda udała się 
spiesznie do Z eitu n i, Jenerał g recki M itzos zajął 
m iasto Petraschik  (Neopatra).„

N i d e r l a n d y .
В гихеІІа  dn ia  28 grudniu.
(z G azety W a rsza w sk ie j .)

X iążę Oranii przybył onegday z Petersburga  
do tu te js z e j  stolicy, a na wiosnę znowu tam  w y- 
jedzie po swoję m ałżonkę.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 2.
W iln o  dnia  5 styczn ia  v. s. x8 a 4  Roku.

О Б Ъ Я В Л Е Н  I  E.
i  И м п е р а т о р с к а г о  В о с п и т а т е л ь н а г о  д о м а  

о т ъ  С . П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о в ѣ т а  
си м ъ  о о ъ я в л я е т с я ,  ч т о  в ъ  о н о м ъ  п р о д а е т с я  за  
н е п л а т е ж ъ  п р о ц е н т о в ъ  за л о ж е н н о е  н е д в и ж и м о е  
и м ѣ н іе  В и т е б с к а г о  П о м ѣ щ и к а ' В и к е н т і я  Х р ж а -  
н о в с к а г о , с о с т о я щ е е  В и т е б с к о й  Г у б е р н іи  Н е -  

.в е л ь с к а г о  П о в ѣ т а  п р и  С ел ь ц ѣ  М а ц к о в ѣ  4 . въ  д е ­
р ев н ѣ  П о ч и н к а х ъ  і 8  и  т о г о  м у ж е с к а  п о л а  дв а д ­
ц а т ь  дв ѣ  д у ш и  со  в с е ю  п р и н а д л е ж а щ е ю  к ъ  о н ы м ъ  
зе м л е ю  и  в с я к и м ъ  н а  н е й  с т р о е н іе м ъ ;  д л я  ч е г о  
и  н а з н а ч а ю т с я  т о р г и  б у д у щ а г о  1826  го д а  а п р е -  
л я  м ѣ ся ц а : п е р в ы й  уто, в іп о р ы й  g r o  и  т р е т і й  
1± ч и сл ъ ; ж е л а ю щ іе  о н о е  и м ѣ н іе  к у п и т ь  б л а г о ­
в о л я т ъ  я в л я т ь с я  въ  О п е к у н с к о й  С о в ѣ т ъ  о зн а ­
ч е н н ы х ъ  ч и с л ъ  в ъ  п р и с у д с т в е н н о е  в р е м я  гд ѣ  
м о г у т ъ  в и д е т ь  о п и с ь  и м ѣ н ію  и  у с л о в ія .

З а  Э к с п е д и т о р а  П е т р ъ  М е щ е р с к ій .

O g ł o s z e n i e .
i .  O d R ady  O piekuńskiey  S ank t P e te rs -  

burskiey C E S A R S K IE G O  D om u w ychow ania  
ogłasza się: iż  w niey przedaje się za n ieo p łace ­
nie profcentow , oddany na ew ikcyą n ie ru ch o ­
my majątek O b y w a te la  W itebsk iego  W in c e n ­
tego C h rza n o w sk ieg o , położony w G u b e rn i i  
W itebsk iey  powiecie N ew elsk im , składający 
się z przysió łka M aćkow a dusz 4 , ze wsi 
Poczynkach  18 ,  w ogóle dusz płci m ęzkiey  
22t ze wszelką należącą do niego z iem ią  i wszelr 
kiem na niey zabudow aniem , na co naznaczają 
się ta rg i  następującego 18 2 5 roku  w miesiącu 
a p ry lu :  p ierw szy  dnia 7, drugi 9, a trzeci i4 . 
Życzący kupić pomieniony m a ją te k ,  zechcą 
przybydź do Rady O piekuńsk iey  w dniach o z n a ­
czonych wczasie posiedzenia , gdzie m ogą w i­
dzieć in w en ta rz  m ają tku  i w arunki.

Za Expedytora P io tr M eszczerski,

1 И м п е р а т о р с к а г о . В о с п и т а т е л ь н а г о  дом а  
о т ъ  L. П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о в ѣ т а  
си м ъ  о б ъ я в л я е т с я ,  ч т о  в ъ  о н о м ъ  п р о д а е т с я  за  
н е п л а т е ж ъ  п р о ц е н т о в ъ  за л о ж е н н о е  н е д в и ж и м о е  
и м ѣ н іе  С е б е ж с к а г о  П о в ѣ т а  п о м ѣ щ и к а И в а и а  И г н а ­
т о в и ч а  П о т р и к о в с к а г о ,  с о с т о я щ е е ,  В и т е б с к о й  
1 у о е р н ш  С е б е ж с к а г о  П о в ѣ т а  п р и  и м ѣ н іи  К о р а -  
снѣ  д в о р о в ы х ъ  і і ,  в ъ  д е р е в н я х ъ  Д у б р о в н ѣ  8 , П о д ­
дубн ѣ  .8 ,  Х а м е л и щ е  24, Л у г и н к ѣ  2 2 , О б и т е л и  1  
П ы ж о в ѣ  1 7 , П о д д а ч е  18 , М е л ь н и ц ѣ  12 и  т о г о  с т о  
т р и д ц а т ь  с е м ъ  д у ш ъ  м у ж е с к а  п о л а  съ  п р и н а ­
д л еж а щ ею  зе м л е ю  и  н а  н е й  в с я к и м ъ  с т р о е н іе м ъ ;  
для ч е г о  и  н а з н а ч а ю т с я  т о р г и  б у д у щ а г о  1826  г о -  
Да. а п р е д я  м ѣ ся ц а : п е р в ы й  7 г о , в ш о р ы й  g r o  и  

р еп іш  т4  ч и сл ъ ; ж е л а ю щ іе  о н о е  и м ѣ н іе  к у п и т ь  
л а г о в о л я т ь  я в л я т с я  в ъ  О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  о -

мгіаД Г ЬІХЪ ч и с л ъ  в ъ  п р и с у д с т в е н н о е  в р е м я , г д ѣ  
5,1ЦЪ в и д ѣ т ь  о п и с ь  и  у с л о в ія .

З а  Э к с п е д и т о р а  П е т р ъ  М е щ е р с к ій .

і. 0.1 Bady Opiekuńskiey  S ank t-P eters- 
bursk.ey CESARSKIEGO Domu W ychow ania
- za SI? ’ lz w niey  przedaje się za  m edp ia -  

p n i e  p ro c e n tó w , oddany na ew ikcyą  n ie ru -  
j:tiomy m ajątek, O b y w a te la  pow ia tu  siebieźskie- 
J,o, Jana Ignacego syna P o trykow skiego , poło- 
jony w G ubern ii  W i te b s k ie y ,  pow iecie Sie- 
l'ezsklm > Р г г У  m ają tk u  K o ra ś n ie  d w o rn y ch  
p s z  n ,  we wsiach: D ą b ró w n ie  8, P oddnbniu  

>, Lham .ehszczu  =4 , Ł u g in k u  а з ,  O bite li  7 
' zow™ 17. Poddacze 18, M ielnice ia ,  w  o -  
6 137 dllsz Pfci m ęzk iey ,  z należącą ziem ią 

I * mey wszelkim zabudow aniem ; na co n a ­
uczają się targ i nas tępu jącego  i8 a 5  roku ,

miesiąca kw ie tn ia ,  w  dniach iszy ,  7 , agi g , a  t rz e -
,* l 4 ’ Ż7CZ15W  kupie pom ieniony m ajątek , z e ­

chcą przybydz do R ad y  O p iekuńsk iey  w dn iach  
oznaczonych w czasie posiedzenia, gdzie mogą 
widzieć in w en ta rze  i w arunk i.

Z a  E x p ed y to ra P io tr  M eszczerski.

I .  A dm inistracya D owódzcy W ileńskiego 
A rsena u Ogłasza: i i ,  chociaż dom, do tegoż 
A rsenału  należący w  mieście W iln ie  na Sa­
wicz ulicy położony, p rzeznaczony był’na p r z e l  
daz, lecz ze zdarzyła się jego po trzeba ,  stoso­
w n ie  do, rozkazu D ep ar tam en tu  A rty lleryyskie  
go, danego do A rsenału  W ileńskiego, pod dnie™ 
31 decem bra  z N , , ^  w ^trzym u
je się przedaz jego na czas poźnieyszy, a ź k ie­
dy zupełnie s tanie się niepotrzebnym , i po 
w tó rn ie  się przeznaczy  na p rzedaz p rzez  no 
m ieniony  D epartam ent.  r

l .  Poniew aż tu tey szy  dom hand low y  G  
i  D . Z im m erm ann  w interessie uk ładów  z u 
czestnikami wyż rzeczonego dom u handlowego 
m iędzy sobą i z tym i,  z którymi on zostaw ał 
w  stosunkach handlowych, prosił Szlachetney 
R ady  C e s a r sk ieg o  miasta R y g i 0 pr0clama ad  
convocandos creditores rzeczonego domu h a n ­
d low ego, d o k ló rey  to prośby  przychylono się, 
i ża łu jący zostali odesłani do Szlachetnego Są 
du W o y to w sk ieg o ; p rzeto  w zyw ają  się przez  
tenże  Sąd W oytow ski wszyscy i każdy z tych 
k tó rzy b y  do domu handlowego G. i D Z im - 
m er m ann  ̂ a jakiegobądź pow odu  w ynikłe p re -  
tensye  i  należności mieć sądzili, ażeby z p ra -  
w n e m i dowodami jawili się w  przeciągu 6ciu 
m iesięcy od daty, naypoźn iey  do 18 kw ie tn ia  
r o k u  przyszłego do  Sądu W oytow skiego  sub 
poena praeclusi et perpetui silentii; a  w p rzy ­
padku  jeśliby s taw ienie się miało nastąpić przez
p len ipo ten tów , w tedy  ci w biegu tego ogło­
szenia  powinni złożyć p raw ne swe pełnom o­
cn ic tw a  do akt, w  przeciwnem zdarzen iu  s ta ­
w a n ie  będzie uw ażane  na niebyłe. PubJicątnm  
W R yd ze  dnia 18 październ ika  r  1824.

E .  J. H eidner.
Jud- P. Imp. Civ. Rig. p. t. S.

le E x d y w izo rsk i  za R em issą L i t e w ­
sko-W ileńsk iego  G łów nego Sądu sgo D e p e r ta -  
m en tu  na iednoczasowe usatysfakcyonow anie 
wszystkich k redy to rów  i p re tenso row  J W .  T a ­
deusza Bysti ama Podkom orzego, u s tanow iony  
w  M aią tku  G u tm in ia n ad i  w powiecie upitskim  
exystu iący; postanow ił D e k re t  swóy oczewisty 
w  dniu  29 x b ra  ro k u  te ra z  idącego ogłosić. 
Z ęby  więc in teressow ane w tem  dziele s trony  
na  pom ien iony  te rm in  dla ośw iadczenia  sw ych  
względnie dek re tu  za m ia ró w  iawiły się za w ia ­
damia. Dat. ro k u  1824 mca x b ra  18 dnia.

A n to n i  K o c ie ł ł  Sędzia Z iem ski P tu  Z a -  
wileyskiego E x d y w izo r  p rezydu iący .

Anioł K n iaź  Żagiel 1 p isarz Z iem . p tu  
W iłkom ie rsk iego  E x d y w izc r .

Adam W ądo łow sk i  Sędzia Z iem ski po­
w ia tu  K ow ieńskiego  Ę x d y w izo r .

M icha ł  G rądzk i  Z iem ski p t u  w ilk o m , i 
Exdy w izorski R egen t.



,  .  . .  i* n||e *  wyrażone skarbowe majątki i c*yn-
Od Mińskie* Skarb6"ey ltby ogłasia s.Si żnas^  УgQ i8|j5 rokn> n a ofn ac.ony n i­

szowe artykuły wypuszczają sią ' , • / 1  a zatóm życzący wziąć w arendą, zechcą p у
przeciw każdego cza,, w areodown^ dz.erza «, ^n, docho(lll ewlkcyaml, do targów na
być do tey Izby, z dostatecznem. w proporcy l8a5 roku. Majątki za, te są nastą-
terminy i iszy 9. 98‘ 10» 6 3cl osUtec*nJ a' __________ _ ^
pującej__ , | , ~|—

Sowielmk Teodor Ałłard 
Sekretarz Michał Iwanow. 
Stola naczalnik Hołyniewicz.

. w  dzień Nowego Roku zginęła mło- 
Л. suczka z rodzaju Tryk.ów, kaszUnow.ta, 
a krótko uciętemi uszami i s ,iW. rca

Wil bLktweyWluUc?,l lub też okazał miey.ce, 

dy odbierze. .
a z  majątku Szereykiszek wPtcie W Hen. 

„ nloL eto  dziedzictwa Xcia Józefa Giedioyc.aВ І ! №  ‘s - ‘~
M i w i a i l y e h r t a d k u h ,  w  n

Аѵ іЫеz ł  takie poddany, JaAod> Jerzeb o j  j
t ' " , . l J J .  Ч . ш . , , К  00,0  m o l .g .  .  r

po  polsku  mówi czysto, Wieku lat a i , /
L L c / t  ludzi miał którego w swym ™ J 4 tku'>*
C p o d e s ła ć  ónego namieysce zkąd zbieg , 
Powiatowey m i e ń .  P o l ic y i ,  wrazie zas przeci­
e r a  dziedzic cnych, przymuszonym  
^ ś led ze n iem  dopominać si? w właściwem u  
i lu  o kary na przechowujących prawami prze
pisane, i L / m  ceZu F 'zez au"2aC>'<i
Kur у er ze LU. czyni «? ostrzeżenie.M i  у  er mm Józef X ią ieG iedroy£ .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITE W SK IE G O  N. 4.

W iln o  dnia  9 stycznia  v. j .  18ъЪ roku

P o z e w . (z poprawą om yłek ).

5 . W e d le  U k a zu  J E G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M O Ś C I Sam ow łądnącego C ałą  R os- 
syą etc. etc. etc.

UUr. Ignacem u M arsza łkow i W ileń .  i Mi­
chałow i Balińskim  sukcessorom zeszłego Ignace­
go B alińskiego P i ez. W rem . D epar. ,  Ignacem u 
K am erju n k r .  J. I. M. M ichałow i i R om anow i 
L achn ick im  sukcessorom  D yzniasa  L achn ick ie-  
go R adcy S ta n u ,  Janow i Rossochackiem u P rez .  
Sądu G łów . W re m . D e p a r . , H e len n ie  s iostrze 
P ro sp e ro w i F lo ry an o w i,  A Iexandrow i,  A n to n ie ­
mu, Fe!ixow i synow com  Jazdow skim  sukces­
sorom U rb an a  Jazdow skiego P rez .  Z. W ileń . ,  
A damow i H ra b i  C h rep to w ieżo w i Sędz, K om . 
E duk . W ileń .  , L u d w ik o w i  D o m b ro w sk iem u  
Ppdkom. T r o c k ie m u , A ure l ianow i D m ochow ­
skiem u b. Sędz. G ranicz . G uber .  W ileń .  /  Szy­
m onow i M alew skiem u R ek to r .  U u iw . W ileń .  i 
K aw .,  A dam ow i D aukszy  P rez .  G rodz . W ileń . ,  
Józefowi N aborow skiem u P isa rz .  G rodz . W ileń . ,  
W in cen c ie  m atce ,  E d w a rd o w i synow i, Ju li i  w  
zam ęzciu  Saw ickiey  córce K u k ie lo m  z dokła- 
dem opieki, D om in ikow i R ew k o w sk iem u  P isa rz .  
Magistr. M. (t. W il.,  Ignacem u W a ń k o w ic z o ­
wi v. M arszałk . Oszm* i K aw ale ro w i,  Jakóbo- 
wi T o w iań sk iem u  b. P isa rz .  Z. W ile ń . ,  T o ­
maszowy W iłe y c e  b. P rez .  Z. W ileń . ,  Jan o w i 
Giecew iczow i K ap itan ,  w oysk PoJ., M ichałow i 
Zabłockiem u, Jan o w i K ru k o w sk ie m u  R egent. ,  
P io trow i Z ien k o w iczo w i Chor. IJ tu  O szm iań .,  
W a le n tem u  Jankow sk iem u  b. Sędz. G ran .  O sz., 
Łukaszow i K u le s z y , {Tadeuszowi D o m b ro w ­
skiemu R otm  , Jan o w i B obrow skiem u, M ac ie­
jowi U siłow iczow i K om or.  Z a w i l . , E lżbiecie  
S ierak inow ey M ajor. W oysk  R o s s . , A dam ow i 
Szybakow skiem u Porucz . W .  P o l s . , Józefow i 
i E w ie  M oskiewiczom, Józefow i G iecow i В. M, 
G. W .,  M ateuszow i B ańkow sk iem u  , X X .  D o­
m inikanom  W ileń .  ś, D ucha ,  S am u e lo w i W e h -  
nerowi, A n to n iem u  Sędziem u G ran .  O szm iań., 
i Jakóbowi R ew kow skim , K a z im ie rzo w i i M a­
ryi z R ew kow skich  Szalew iczom  C horążym  P tu  
L id zk ieg o , Alfonsowi i Z u za n n ie  W itu ń s k im  
P rezyden t.  G rodz . O szm iań. sukcessorom  A n ­
ny R ew k o w sk iey  i s top ień  X ięc ia  A ntoniego  
Giedroycia P r a ł a t a  K a te d r .  W ileń . ,  i dalszych 
z nabycia p rezen tu jącym ,"  T ek l i  D ow girdow ey , 
Szymonowi S teckiew iczow i, F lo ry an o w i K w in ­
cie Podkom . Brasł.  sukcessorow i F e l ix a  K w in ­
ty D epu ta ta ,  Jan o w i K n iaź ew icz o w i A d w o k a ­
towi, Stefanowi R ew kow sk iem u  S traż .  W ilk o m .,  
Justynowi B yszyńskiem u, S ta r .  Z e lm an o w i H ir- 
szowiczowi i Rochli N o tków nie  Sakierom  , oraz 
Berce Ł a p p ie  L ęyb ie  P o r tu ch o w i,  H e rco w i H ir -  
szowiczowi L e rso n o w i,  M ark u so w i K łaczkow i,  
Zelikowi Jochelow iczow i, Noselowi M ow szow i- 
czowi, i Z e lm anow i O w sie jow iczow iP reńsk iem u, 
już to jako pnetensye ścielącym ,już to do w y k ry ­
cia podstępów  żyda Ju d e la  G ru sz k i  pozw anym , 
memniey B ogusław ow i P eźa rsk iem u  A dw. S ą-  
flii G łów . i K a ro lo w i G o sz to w to w i do p rży -  
tódadczenia pow odow anym  ; a zaś S ta n is ła w o ­
wi H rab i Ju d y ck iem u  Jen e ra ło w i b W . Pols .,  
Tadeuszowi W o y n ick iem u  K om . X tw a  Z m u d z . ,

Z y g m u n to w i G ru n e ro w i  sukcessorowi K a ro la  
G ru n e ra ,  A lexandrow i Podberesk iem u , S zy m o -

• now i K ry szk iew iczo w i,  Józefow i b. Sędz. G rodz .
-  W ileń ..  G asperow i D e p u ta to w i  w y w . T ro c k ie ­

mu i Bernardynowi braciom Koziełłom , K azi-
i- mierzowi Strawińskiemu Marszał. T ro ć . ,  i Star.
-  Mejerowi Kadysowiczowi Bayrakowi , Aroiiowi 
u Notelowiczowi Benginsowi, Piotrowi Korzenievy- 
i skiemu, Berkowi Rytowtowi, Merce Karpelowi-
- czowey K łac zk o w e j , Beniaminowi bra tu  E ry -  

wie i Esterze siostrom Heseiowiczom sukcesso-
e rom  Hesela Jankie low icza, W olfow i Leybow i- 
.. ozowi Liwszycowi, M ojżeszowi Jankielowiczowi,
- Dwerze matce, Szmuyle synowi Klaczkom, Icko- 
» wi Sobolowi,Ickowi Tauberow i Tadeuszowi W ln n i-  
. ckiemn, Lewinowi Kenigzbergowi, Szai Abramowi- 
1 czowi.Cjpkinowi zawiniającym, tudzież Newtelowi
- Gruszce o jcu ,  i Judelowi Neftelowiczowi Gruszce 
~ sjnow i, również jako debitorom, a razem rozmai- 
i t j c h  facyend na krzywdę Rewkowskiego poczy- 
? nionych sprawcom , w ostatku Ickowi Abramo- 
, wieżowi, Assowi i Lejbie Mejerowiczowi K ro- 
r swinowi, tychże facyend Judela Gruszki wspólńi-
• kom, oraz Berkowi Trockiemu Pozew edyktalny 
. przed Sąd Ziem. W ileń . i Exdywizorski na ka.
■ dencyą te raźn ie jszą  i następną z powództwa Ur.
■ Franciszka Rewkowskiego b. Deput. W y w . Osz.
' wynosi się oto, iż Zyd Judei Gruszko, w uczest- 
i n ictwie i zmowie podobnych sobie towarzyszów, 
i zyskawszy obłudą ufność nieszczęśliwą żałujące­

go dopełnił podejścia liczne, pochwytał za re-
i wersami na imiona wielu osob obligi bezwalutne, 

pozdohywał przelewy kart  żałującemu służących, 
pobrał Kaucye i tranzak ta  dalsze na podrady 
Skarbowe, oraz blankieta, wśród czego przez f ry -  
marki i oszukaństwa skrycie i ciągle dokony­
wane, pozbawił Rewkowskiego summ znacznych, 
wprowadził go w długi przez siebie potworzone, 
ściągnął na niewinnego odpowiedzi niesłuszne, 
i prześladowania ciężkie obywateli i Skarbu, na- 
koniec -przywiódł do sm u tn e j  ostateczności o- 
świadczenia taxy  i exdywiżyi świetnego niegdyś 
majątku, która gdy po wielu od roku 1819 czy­
nionych odkładach, oczewiście już teraz  się są­
dzi, i od kilku tygodni na Replikach w k o n ty ­
n u a c j i  zostaje, źałcy zatem, przy odwołaniu się 
do żałob uprzednich w roku 1819 w miesiącu 
8brze i gbrze powynaszanych, do dekretów ak- 
cessoryynych różnoczasowie nastałych , do awi- 
zacyi Urzędowych w K uryerze  L it .  pomieszczo­
nych, do produktów odbytych, i do wyroku dyl- 
lacyynego w  dniu 27 gbra przeszłego 1824 roku 
ogłoszonego pozywa: і т о  obżałowanych Kuleszę, 
Tadeusza Dombrowskiego, Sierakinowa Moskie- 
wiczow , Gieca , Bańkowskiego X X . Dominika­
nów Wileńskich, W e h n e ra  , Dowgirdowę , Ste­
fana Rewkowskiego , Steckiewicza , Antoniego 1 i 
Jakóba Rewdtowskich, Szalewiczow, W ituńskich , 
i Star. Berkę Łapę oby w. Wileńskiego do przy­
jęcia satysfakcji obżałnym wńnney , 2re Baliń­
skich, Rosochackiego, Jazdowskich, Chreptowicza, 
Dmochowskiego, Malewskiego, Krukowskiego, 
Zienkowicza, Jankowskiego, Usiłowicza, oraz Star. 
Zelika Jochelowicza, Nosela M ow szow icza, Zel. 
mana OwsiejoWicza, i dalszych za in skrypcjam i 
przez Gruszka bez pieniędzy zdradliwie wziętemi*



d o c h o d o w , i  p r z e z  d a l s z e  r ó ż n e  p o d e y s c i a  z a ł m u  
z r z ą d z o n y c h ,  o  w s k a z a n i e  t y c h  n a  o g ó l n y m  f u n ­
d u s z u  i  o s o b ie  ż y d ó w ,  o  r o z c i ą g n i e m u  k a r  z a  z d r a ­
d y  i o s z u k a ń s t w a  p r a w e m  p r z e p i s a n y c h ,  o  w z i ę ­
c i e  i c h  p o d  n a y ś c i ś l e y s z ą  s t r a ż  p o l i c y y n ą , 1 c e ­
d z e n i u  w  m i e y s c u  w i e l k o ś c i  p r z e s t ę p s t w  t y l u  
o d p o w ie d n im :  20) N a k o n i e o  o  ś l e d z e n i e  k o l e j ą  w ł a - j 
ś o i w ą  w a l u t y  o b h g o W  1 t r a n z a k t o w  w s z e l k i c h ,  
p r z e z  o s z u k a n ia  ż y d o w s k i e  z d o b y t y c h ,  a  p r z e z  
m a n i f e s t a ,  P o z w y  1 G ł o s y  ź a ł .  p o m ó w i o n y c h ,  o  u -  
z n a m u  R e w k o w s k i e t n u  b l i ż s z o ś c i  d o  d o w o d u  1 o d ­
w o d u ,  o  s a d z e n i e  p r z y s i ą g  n a  w i e r n o ś c i  k o m p o r t a -  
c v i  p a p i e r ó w ,  o  z a p i s a n ie  a m i s s y i  n a  m e  j a w i ą c y c h  
s i ę  s t r o n a c h ,  o  z a s k u t e c z n i e n i e  r e g u ł  R e m i s s y  D e ­
p a r t a m e n t u , i o  s p e ł n i e n i e  p r o s b  w s z y s t k i c h  c a - |  
l o b a m i  u p r z e d n i e m i ,  t u d z i e z  p r o d u k t e m  o b i t y c h .

R o k u  1 8 2 0  m c a  j a n u a r y i  2  d n ia  W o ź n y  s w i a d - J  
c z ę ,  i i  t e g o  E d y k t a l n e g o  P o z w u  k o p ią  z g o d n ą  z l  
a u t e n t y k i e m  z . p o w ó d z t w a  U r .  F r a n c i s z k a  R e w - ,  
k o w s k i e g o  b .  D e p u t a t a  W yw ód. O s z m i a n .  p o  p r ę - 
t e n s o r o w  i d e b i t o r o w  j e g o  p r z e d  S ą d  Z i e m .  w m  
l e ń s k i  E x d y  w iz .  m a s s y  t e g o ż  R e  w  k o w s k i e g o  t e r a z  
s ą d z ą c y  s i ę  d o  g a z e t y  E u r y e r a  L i t .  p o d a ł e m  1 o 
c z a s i e  r o z p r a w y  u w i a d o m i ł e m .  ,

J ó z e f  P l e s k a c z e w s k i  W o ź n y  P t u  W i l e n .
R o k u  1 8 2 5  m c a  j a n u a r y i  5 d .  P r z e d  a k t a m i  

G r o d z  P t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  w  
g ó r z e  w y r a ż o n y  t a k o w ą  r e l a c y ą  p o d a n e g o  l o z w u
u r z ę d o w n i e  z e z n a ł .  , , . .

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  O n u f r y  H o r o d e n s k i .
R o k u  1 8 2 6  j a n u a r y i  4  d . T a k o w y  P o z e w  

w y n i e s i o n y  z i n s l a n c y i  W .  R e  w  k o w s k i e g o  p o  k r e ­
d y  t o r ó w  i  d e b i t o r o w  R e d a k c y a  K u r .  L i t .  d o  ga.' 
z e t  u m i e ś c i ć  t f io ż e .  S w i ą d c z ę  S ę d z i a  G r o d z .  W i ­
l e ń s k i  A n t o n i  P o m a r n a c k i .

S H s ś - - b r = ^ “
ń t d o m a s ś y  wydziałów w  konkursie W ankow i- 
nie do inaesy J danvch , lub tez o wskazanie
czowsk.m ob ia łay^  rzJ zonemi d„kumentami ob- 
? .pr°h l i  ™odkomorzego Dcmbrowskiego , lt» m -  
łS ty W o v L k ie e o  i Grunera o wykrycie obrotu 
t l i  Л ь і а І п у т  Rewkowskim służących , a przez 
c f  O, firuslke w rządzie mnych podobnież chy- 
Staroz. Ь rusiz* iakowe jeżeli leszcze meuspo-
trz e  zachwycony , ) o sa8zienie również za
kojone bydz s'«  y tovv“’ należnych, 5) Lacbm- 
n Le , h  W olka i D estrunga o uchylenie stosunków 
° klchi V ^  L kaucyi za G ruszką , Czarnockim przez 
wszelkich z У źródło swe biorących i ode- 
n ich  Skarbuwi o _ y  do funduszu dłużnikom , to
^ G r u s z k i , i Czarnockiego, Fiszela i dalsj4 ch- 6)
£  \v ń s k ie g ó  o skasowanie m sarypcyi także bez Byszynskieg . plotkę Azikowicza zdoby-
C t n 'i t i e w Polnie obżał.8 w ruczoney, 7) K-ukielow 1 tey , m ie w o n  ^  dokum eniem  Ruszczy-
Sawickich o Rewkowikiego ted y  ich opie-
ca przez D ^ a . a n y m .  stosunkow nielegalnych,
^ и1\а f  ”  ich prosto do funduszów Dominika R ew - 
» odesłanie ю P * ^  ;akle)kolwiek ztąd  zalgo
kt°rltv ie o przeznaczenie me wszystkim  na tym że 
fjom im ku Rewkowskim  repetycyi ,ednoczasowey.
!>л Чі Ггп7 M arkusa Klaczkę o skasowanie poszu- 
8) S taro  . 1 reku  3812 czynionych, arędą
kS e S £  p o k w i to w a n y c h :  9) L y b ę  For-  
łach an o  o d w rócen ie ' p re te rsy i  jego o d m a s s y  do

* 4 b ą  M eje ro w ,
У Jln ad a ro d zen ie  s tra t za kartam i przez obzal. 

cza o wyn* ^ ka„£nem i a w konkursie tegoż 
na Judyc !m P • “ „пасгше poniesionych: 11) S tar. 
umkczemmon > Korpelowiczowę,- tiayraka,

Marseza№ lPo kalku lac ją  i w ery- 
І .  Г ,  dzierżaw y domu , tudziez o pow rot do- 
ł 'u ad°y»  w tb ran y ch , i bonifikatę szkód poczymo- 
° h 0 h ,A 5 Judvyckiego, Koziełów, Podberesbego,

І ѵ І . л і » ,  .C " ś “u r!
Strutyńskiego b r.d u sz  ” r L t t s a ,  T aubera, B erki

! j  m -hlro cK ieg u .. v j  , л V- ao za asekuracyą 1819

szych za dekre * g Heselowiczow o kalku-

1 Ч Ы і е  7awiadvwania kam ienicą przez zeszłego 
£  T  Л к  lego weszłych , memniey o ex tra - H esela d o -rąk  ) g . i l 8 l3 roku do re -
dycyą dwóch o sadzenie z procentem  cz.peracy i w ziętych , lub o sąazenie ^ p ^
Ł  85 w artość ich w ynoszących. *) a if r * 
m ana i Kochie Sakierow tudzież dalszych suces- 

«aViti o wskazanie rub. sr. 2S2 za pszenicę

= E  H" *SSS
2 'Ѵ Л  '„=> ? ?
S “ , :  , rG ? « l " d  i » ™ '™  H .r= .tundusz-o 1 r  alokowanych. 17) Go,z-

t  peżarsklćgo o wyjaśnienie okohozności 
w szystkich do podradu i dokum entu titulo kom- 
r ń ic z n ć - o  pod jakim kolwiek względem sciągac 

mogących, im zaś wiadomych, 18) S tar. Sza,e 
Гѵпкіпа і Judela G ruszkę o zobowiązanie do od-

2 Й& »-^ г “Л
о ™ а Г Г т “ і"» ік ''*  b o j . r f  | , g .  o p o k M .. . -
S e  s t o s u n k ó w  n a p a s t n y o h ,  o  w y n a d g r o d z e n j e  s t r a t
L d e r  licznych 1 wielkich przez pochwytame 1 
h y m a r ti skryptów , Р « е*  ukrycie skarbowych

5 .  A d m i n i s t r a c y a  D o w ó d z c y  W i l e ń s k i e g ó  
A r s e n a ł u  o g ł a s z a :  i ż ,  c h o c i a ż  d o m ,  d o  t e g o ż  
A r s e n a ł u  n a l e ż ą c y  w  m i e ś c i e  W i l n i e ,  n a  S a ­
w i c z  u l i c y  p o ł o ż o n y ,  p r z e z n a c z o n y  b y ł  n a  p r z e -  
d a ż ,  l e c z  ż e  z d a r z y ł a  s i ę  j e g o ,  p o t r z e b a ,  s t o s o / .  
w n i e  d o  r o z k a z u  D e p a r t a m e n t u  A r t y l l e r y y s k n A  
g o  d a n e g o  d o  A r s e n a ł u  W i l e ń s k i e g o ,  p o d  d m e n |  
2 1 ’  z e s z ł e g o  d e c e m b r a  z N .  1 1 , 5 5 4 ,  w s t r z y m u ,  
j e  s i ę  p r z e d a ż  j e g o  n a  c z a s  p o ż m e y s z y ,  a z  k i e ­
d y  z u p e ł n i e  s t a n i e  s i ę  n i e p o t r z e b n y m ,  1 p o ­
w t ó r n i e  s i ę  p r z e z n a c z y  n a  p r z e d a z  p r z e z  p o -  
m i e n i o n y  D e p a r t a m e n t .

3 .  P o n i e w a ż  t u t e y s z y  d o m  h a n d l o w y  G .  
i  D .  Z i r n m e r m a n n  w  i n t e r e s s i e  u k ł a d ó w  z  u -  
c z e s t n i k a m i  w y ż  r z e c z o n e g o  d o m u  h a n d l o w e g o  
m i ę d z y  s o b ą  i  z  t y m i ,  z  k t ó r y m i  o n  
w  s t o s u n k a c h  h a n d l o w y c h ,  p r o s i ł  S z l a c h e t n e y  
R a d y  C e s a r s k ie g o  m i a s t a  R y g i  o  p r o c l a m a  a d  
c o w o c a n d o s  c r e d i t o r e s  r z e c z o n e g o  d o m u  h a n ­
d l o w e g o ,  d o  k t ó r e y  t o  p r o ś b y  p r z y c h y l o n o  s i ę ,  
i  ż a ł u j ą c y  z o s t a l i  o d e s ł a n i  d o  S z l a c h e t n e g o  s ą ­
d u  W o y t o w s k i e g o  ;  p r z e t o  w z y  w a j ą  s i ę  p r z e z  
t e n ż e  S ą d  W o y t o w s k i  w s z y s c y  i  k a ż d y  z  t y c h ,  
k t ó r z y b y  d o  d o m u  h a n d l o w e g o  G. i  D .  Z i m -  
m e r m a n n ,  z  j a k i e g o b ą d ź  p o w o d u  w y n i k ł e  p r e -  
t e n s y e  i  n a l e ż n o ś c i  m i e ć  s ą d z i l i ,  a ż e b y  z  P ™ 1  
w n e m i  d o w o d a m i  j a w i l i  s i ę  w  p r z e c i ą g u  b c i u  
m i e s i ę c y  o d  d a t y ,  n a y p o ź m ę y  d o  1 8  k w i e t n i  
r o k u  p r z y s z ł e g o  d o  S ą d u  W o y t o w s k i e g o  
p o e n a  p r a e c l u s i  e t  p e r p e t u i  s i i e n t i r ,  a  w   ̂ p r z y  
p a d k u  j e ś l i b y  s t a w i e n i e  s i ę  m i a ł o  n a s t ą p i ć  p r z e  
p l e n i p o t e n t ó w ,  w t e d y  c i  w  b i e g u  t e g o  o g | o  
s z e n i a  p o w i n n i  z ł o ż y ć  p r a w n e  s w e  p e ł r . o m o  
c n i c t w a  d o  a k t ,  w  p r z e c i w n e m  z d a r z e n i u  s t a  
w a n i e  b ę d z i e  u w a ż a n e  n a  n i e b y ł e .  P u b l i c а Ц  
W  R y d z e  d n i a  l S  p a ź d z i e r n i k a  r  i 8 2 4 .

E, J. Heidner.
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